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      Wstęp


      Książka jest próbą przypomnienia postaci kilku znamienitych Polek: Maryny Mniszech, Agafii Gruszeckiej, Marii Światopełk-Czetwertyńskiej, Joanny Grudzińskiej, Julii Hauke iMatyldy Krzesińskiej. Przy wyborze bohaterek kierowaliśmy się dwoma czynnikami. Po pierwsze, życie tych kobiet nierozerwalnie splotło się zlosami cesarzy Rosji oraz dworu imperialnego, dzięki czemu wpłynęły one na tamtejszą obyczajowość. Po drugie, ich dokonania są mało znane wPolsce, kraju ich przodków, awięc nadszedł czas, by przypomnieć niezwykłe losy tych wpływowych kobiet.


      Nasze bohaterki żyły wczasach, gdy od kobiet oczekiwano bezwzględnego podporządkowania się panującym regułom, podążania za swoimi mężczyznami inieingerowania wsprawy państwowe. Ale Polki wyłamały się ztej konwencji, przemówiły własnym głosem isprawiły iście rewolucyjne zmiany, zarówno wpałacach Romanowów, jak ina dworach innych krajów Europy.


      Tak więc zaledwie siedemnastoletnia Agafia Gruszecka okazała się prekursorką europeizacji Rosji, której ostatecznie dokonał car Piotr I, ipierwszą rosyjską feministką. Maryna Mniszchówna zapisała się wrosyjskiej historii jako pierwsza koronowana caryca ipolityczka rozgrywająca swoją grę. Matylda Krzesińska jest kolejną pionierką, tym razem wbalecie. Polka była pierwszą wychowanką rosyjskiej szkoły baletowej, która została primabaleriną Teatru Maryjskiego izapoczątkowała światową renomę rosyjskiej sztuki baletowej. Poza tym była kochanką następcy tronu Mikołaja Aleksandrowicza, czyli przyszłego cara Mikołaja II, idwóch wielkich książąt zrodu Romanowów. Historia miłosna pomiędzy Polką amonarchą wciąż budzi emocje wRosji, oczym świadczy burzliwa ogólnonarodowa dyskusja na temat filmu Matylda. Maria Światopełk-Czetwertyńska była kochanką Aleksandra Iimatką jego dzieci, wielbioną niczym prawowita małżonka monarchy. Hrabianka Julia Hauke, którą zmuszono do opuszczenia Imperium Rosyjskiego, stała się współzałożycielką dynastii Mountbattenów, której przedstawiciele zasiadali lub wciąż zasiadają na tronach Bułgarii, Anglii, Szwecji czy Hiszpanii.


      Niektóre zwyżej wspomnianych pań, na przykład Matylda Krzesińska, są znanymi postaciami świata sztuki, dlatego udało się nam pozyskać dużą liczbę źródeł na jej temat. Maria Światopełk-Czetwertyńska nie była postacią publiczną, materiał źródłowy dotyczący tej postaci jest więc dosyć skromny irównie skromny jest poświęcony jej rozdział.


      Mamy nadzieję, że biografie sześciu nietuzinkowych kobiet nie tylko przybliżą koleje ich niezwykłych losów, ale również rzucą światło na dotychczas nieznane aspekty historii Polski, Polaków irosyjsko-polskich stosunków.
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      Szlachcianka Maryna Mniszech panowała na Kremlu zaledwie dziewięć dni, ale weszła do historii jako pierwsza koronowana rosyjska caryca. Choć do Moskwy trafiła dzięki ambicjom iżyczeniom swojego ojca, zbiegiem czasu stała się samodzielną postacią na rosyjskiej scenie politycznej. Ado tego była żoną jednej znajbardziej zagadkowych postaci wdziejach Rosji – Dymitra Samozwańca.


      Historia tego związku jest pełna dramatyzmu itajemnic, ajej początki sięgają 1584 r., kiedy zmarł potężny car Iwan Groźny, pozostawiając państwo moskiewskie wrękach swojego niedorozwiniętego ichorego syna Fiodora, wktórego imieniu miała rządzić rada regencyjna. Wjej składzie znalazł się carski szwagier – ambitny iżądny władzy Borys Godunow, który marzył okoronie po śmierci nowego monarchy. Jednak na drodze ku tronowi stał młodszy brat Fiodora, zaledwie dwuletni Dymitr zwany Uglickim (od nazwy miasta, wktórym mieszkał ze swą matką Marfą). W1591 r. Godunow zlecił morderstwo dziewięcioletniego chłopca. Co prawda, do badania przyczyn zgonu została wysłana zMoskwy komisja, ale jej zadaniem było raczej zatuszowanie przestępstwa. Zgodnie zustaleniami tego gremium, cierpiący na padaczkę carewicz doznał kolejnego ataku choroby podczas zabawy nożykiem, którym ugodził się wszyję, iwwyniku tego wypadku się wykrwawił. Zniknięcie carewicza Dymitra otworzyło Borysowi drogę do rosyjskiego tronu, który objął w1598 r. po śmierci Fiodora.


      Po wstąpieniu na tron Godunow zaczął prześladować swoich wrogów. Wśród nich znalazł się ród bojarów Romanowów, którzy zatrudniali niejakiego Grigorija Otriepjewa, przyszłego Dymitra Samozwańca. Gdy pracodawcy tego młodego człowieka znaleźli się wniełasce (czterech braci straciło majątki, apiąty, Fiodor, uratował się tylko dlatego, że wstąpił do klasztoru iprzyjął imię Filaret), Grigorij opuścił Romanowów ijesienią 1600 r. zaczął swoją wędrówkę po rosyjskich klasztorach. Wjednym znich otrzymał święcenia diakońskie.


      Aby przygotować grunt dla swoich dalekosiężnych planów, Grigorij rozpoczął naukę języka polskiego izaczął rozpowiadać, że jest cudownie ocalonym carewiczem Dymitrem. Jego pierwszymi słuchaczami byli mnisi zMonastyru Czudowskiego, którzy opluli go za te niewiarygodne opowieści. Wkolejnym klasztorze – Ławrze Kijowsko-Pieczerskiej – wobawie przed podobną reakcją Otriepjew udawał nieuleczalnie chorego, który pragnie przed śmiercią wyjawić swą prawdziwą tożsamość. Rzekomo umierający poprosił, by ihumen ogłosił to wszystkim po jego śmierci. Ale, jak się okazało, zwierzenia miały uzdrawiającą moc imnich poczuł się lepiej. Również tym razem opowieść Otriepjewa nie wywarła wrażenia na zakonnikach, Grigorij musiał więc opuścić Kijów.
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        Dymitr Samozwaniec wmajątku Wiśniowieckich

      


      Grigorij, nie przekonawszy Rosjan oswym carskim pochodzeniu, postanowił poszukać protekcji potężnych polskich magnatów iw1602 r. znalazł się wRzeczypospolitej, adokładniej na jej ruskich ziemiach. Pierwsze kroki skierował do wyznającego prawosławie księcia Konstantego Ostrogskiego, wojewody kijowskiego, który nie tylko nie uwierzył wopowieść swojego gościa, ale nawet kazał hajdukom wyrzucić go za bramę zamkową.


      Latem 1603 r. Grigorij dotarł do księcia Adama Wiśniowieckiego zBrahinia, „niekoronowanego króla ruskiej ziemi”[1], dzierżącego władzę na obszarach od Kijowa po nadczarnomorskie stepy. Otriepjew znowu udał śmiertelną chorobę iwyspowiadał się, co uwiarygodniło jego opowieść, gdyż zgodnie zówczesnymi wyobrażeniami na łożu śmierci nikt nie ważył się kłamać. Moskiewski gość opowiedział historię wstylu antycznego mitu: jak uratował się przed gniewem cara Borysa dzięki temu, że został podmieniony przez innego chłopca, który zginął zamiast niego. Carewicz Uglicki znalazł schronienie uobcych ludzi, aopiekun ujawnił prawdę ojego pochodzeniu dopiero przed śmiercią. Naturalnym pragnieniem pozbawionego swojego dziedzictwa młodzieńca było odzyskanie tronu przodków, wczym mieli mu pomóc polscy magnaci ikról Zygmunt III.


      Wiśniowieccy uznali, że mają przed sobą wskrzeszonego carewicza, bo Dymitr zdumą opowiadał oswoich przodkach, znał ich rodowody, wymieniał rodziny książęce, zktórymi był wróżnym stopniu spokrewniony. Książę Adam zaczął wszystkim się chwalić, że wswoim domu gości pretendenta do moskiewskiej korony, iokazywać zaszczyty Grigorijowi, choć, jak twierdzi biograf Maryny Mniszech Wiaczesław Kozlakow, na początku całej historii „było sporo błazenady inic nie zapowiadało dalekosiężnej intrygi”[2]. Nie wiemy, czy przekonanie Wiśniowieckich co do pochodzenia moskiewskiego gościa było szczere. Amoże magnaci po prostu stwierdzili, że „konkurent”[3] Borysa Godunowa mógł się przydać wich sporach ogranicę zpaństwem moskiewskim, które polska rodzina od lat toczyła zruskim carem? Kością niezgody były miasta Pryłuki iŚniatyn na ziemi siewierskiej. Żądanie Rosjanina poparł też Lew Sapieha, który pragnął odzyskać dobra rodowe utracone jeszcze w1513 r., kiedy Moskwa oderwała od Litwy ziemię smoleńską. Sapieha liczył, że wzamian za poparcie Dymitr odda mu owe sporne tereny.


      Wgrudniu 1603 r. książę Adam poinformował oswoim gościu kanclerza wielkiego koronnego Jana Zamoyskiego ikróla Zygmunta III. Monarcha opowiedział ocudownie uratowanym carewiczu również nuncjuszowi apostolskiemu Klaudiuszowi Rangoniemu. Tak oto „historia, która zaczęła się zinicjatywy […] Wiśniowieckiego niemal jako błazeński spektakl, stała się częścią wielkiej polityki”[4].


      Na początku wyglądało na to, że Polska nie poprze rzekomego Dymitra wjego staraniach okoronę. Co prawda, król Zygmunt III zzainteresowaniem przysłuchiwał się opowieści Wiśniowieckiego, gdyż upatrywał wpoparciu rzekomego Dymitra szansy na unię zMoskwą. Ten pomysł nie był nowy. Jak pisze historyk Dymitr Hirschberg, już podczas bezkrólewia po śmierci Zygmunta Augusta znaczna część polskiej szlachty pragnęła połączyć Rzeczpospolitą zogromnym państwem moskiewskim przez wybór na tron Iwana Groźnego lub jego starszego syna Fiodora. Natalia Ejlbart, biografka rodziny Mniszchów, uważa, że wówczas „powstałoby potężne słowiańskie imperium, któremu nie mogłyby przeciwstawić się ani muzułmański Wschód, ani Habsburgowie, nie mówiąc już oSzwecji. Polska uniknęłaby rozbiorów, aRosja znacznie wcześniej rozpoczęłaby swoją europeizację”[5].


      Nieco później Stefan Batory usiłował nakłonić Moskwę do dobrowolnej unii zPolską albo zmusić ją do tego siłą. Sprawa ta była przedmiotem kilkuletnich narad wgronie królewskich doradców oraz tematem monarszej korespondencji ze Stolicą Apostolską. Na drodze do realizacji tych dalekosiężnych planów stanęła śmierć Batorego, po której car Fiodor, syn Iwana Groźnego, był najpoważniejszym kandydatem do tronu polskiego. Gdy ruski władca wyzionął ducha, senatorowie radzili królowi Zygmuntowi, by zaczął starać się okoronę rosyjską dla siebie. Ale „ciężki inieudolny”[6] monarcha nie skorzystał ztych rad idopiero w1600 r., po umocnieniu się na tronie Borysa Godunowa, wysłał kanclerza koronnego litewskiego Lwa Sapiehę zpropozycją zawarcia przymierza, które zczasem doprowadziłoby do całkowitego połączenia się tych dwóch państw. Zabiegi te okazały się bezskuteczne, ale na dworze Zygmunta III nie porzucono nadziei na unię. (Ciekawostką jest, że właśnie podczas pobytu Sapiehy wMoskwie wjego świcie widziano Otriepjewa. Nie wiadomo, jak idlaczego Rosjanin znalazł się wśród Polaków. Możemy jedynie przypuszczać, że już wtamtym czasie Grigorij rozpoczął starania orosyjską koronę, ito zinspiracji swoich byłych szefów Romanowów, którzy pragnęli odzyskać wpływy imajątki).


      Gdy w1605 r. rzekomy Dymitr pojawił się wPolsce, Zygmunt III nie zdecydował się go wesprzeć. Powodem owej wstrzemięźliwości był brak jednoznacznych dowodów, że jest on ocalonym synem Iwana Groźnego, chociaż przybyła zMoskwy delegacja potwierdziła jego tożsamość. Za tym, że tajemniczy gość jest carskim synem, przemawiała też charakterystyczna brodawka po prawej stronie nosa, którą miał zarówno carewicz, jak imoskiewski gość. Te argumenty nie przekonały jednak kanclerza koronnego Jana Zamoyskiego, który utrzymywał, że: „Niektóre rzeczy bywają zmyślone”[7].


      Tymczasem Dymitr rozpoczął organizację wyprawy na Moskwę. Mieli wniej wziąć udział Kozacy, którym było wszystko jedno, za co iwczyich szeregach będą walczyć, bo sensem ich życia była wojna iłupy. Poza tym Borys Godunow mocno ograniczał wolność kozacką, czym wzbudzał uzasadnioną wrogość tej społeczności. Dowiedziawszy się odziałaniach Rosjanina, Zygmunt III zabronił sprzedaży broni zaporożcom: jeśli samozwaniec miał sięgnąć po koronę, to tylko zpomocą polskiego króla. Odtąd Otriepjew stracił możliwość samodzielnego manewru, choć Polacy nie zadeklarowali jednoznacznego poparcia dla niego. Wiśniowiecki jednak nie złożył broni iwłaśnie wjego siedzibie wBrahiniu wzeszła „gwiazda carewicza moskiewskiego”[8]. Wiś-niowiecki zaprowadził go do domu Jerzego Mniszcha, którego córkę, Urszulę, poślubił wstyczniu 1603 r. Teść magnata miał wpływy irozległe kontakty na dworze królewskim, których Wiśniowiecki, choć bajecznie bogaty, nie miał. Właśnie wdomu Mniszcha, na zamku wSamborze, doszło do historycznego spotkania Dymitra zjego przyszłą żoną Maryną.
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      Przodkowie Jerzego Mniszcha należeli do średniej szlachty, pochodzili ze współczesnych Czech ibyli poddanymi Habsburgów. (Profesor Natalia Basowska zRosyjskiego Państwowego Uniwersytetu Humanistycznego żartuje, że wtakim razie Marynę należy uważać za „czeską, anie polską dziewczynę”[9]). Za swoją służbę Mniszchowie otrzymali majątek Kończyce Wielkie; obecnie ta miejscowość znajduje się na Śląsku Cieszyńskim. Wlatach dwudziestych XVI w. Mikołaj, ojciec Jerzego, popadł wniełaskę uHabsburgów iuciekł do Polski, porzucając swój majątek. Mężczyzna szybko zadomowił się wnowym kraju ijuż wkrótce trafił na dwór króla Zygmunta Augusta, gdzie został monarszym skarbnikiem. Mikołaj miał tak silną pozycję, że pochowano go na Wawelu (grób do dziś się nie zachował). Mikołaj również zdołał wżenić się wzacną polską rodzinę Kamienieckich, której głową był Jan, wojewoda podolski. Praca na rzecz króla zapewniła bezpieczeństwo finansowe dzieciom Mniszcha, ajego synom wytyczyła ścieżki kariery.


      Jerzy Mniszech, syn Mikołaja, ożenił się zmłodszą odwanaście lat Jadwigą Tarło, która wniosła wposagu posiadłość Laszki Murowane niedaleko Sambora. Małżonkowie zostali rodzicami dwanaściorga dzieci, sześciu synów isześciu córek; pełnoletniość osiągnęło dziesięcioro znich. Maryna była ich czwartą córką.
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        Wojewoda Jerzy Mniszech, ojciec Maryny

      


      Jerzy Mniszech pełnił funkcje wojewody sandomierskiego, starosty lwowskiego, samborskiego, sanockiego, sokalskiego, medyckiego, wistocie będąc królewskim namiestnikiem wSamborze iwe Lwowie. Omiejscu tej familii wówczesnej Rzeczypospolitej świadczy to, że nikt poza rodziną królewską nie miał tylu portretów, ile Mniszchowie. Ale wPolsce ta rodzina była owiana złą sławą, ato dlatego, że ojciec Jerzego ijego wuj zajmowali się stręczycielstwem: dostarczali damy lekkich obyczajów królowi Zygmuntowi Augustowi iotrzymywali wynagrodzenie za świadczone usługi.


      Mniszchowie to „typowa europejska intelektualna elita swoich czasów”[10]. Bracia Maryny studiowali na kilku europejskich uniwersytetach, byli uczniami Galileusza izwiedzili prawie wszystkie państwa kontynentu. Ale Jerzy przykładał wagę również do edukacji córek, uważając, że poziom ich wykształcenia świadczy opozycji jego rodu wPolsce. Co więcej, od dziewczyn wymagano, by jeździły konno istrzelały na równi zbraćmi; Mniszchówny nawet brały udział wzawodach strzeleckich.


      Jerzy był „energiczny, wykształcony, ambitny”, ajednocześnie „przebiegły” i„podstępny”[11]. Te cechy pozwoliły mu od razu dostrzec korzyści wypływające zfaktu, że Dymitr był pod urokiem jego córki Maryny, która miała wówczas piętnaście lub szesnaście lat (historycy nie są pewni, czy urodziła się w1588 czy 1589 r.). „Nie ulega wątpliwości, że wojewodzianka wtedy już niezwykłe na nim sprawiła wrażenie – pisał biograf Mniszchówny Aleksander Hirschberg – iże Samozwaniec już podczas swojego pierwszego pobytu wSamborze zgłosił się zprośbą ojej rękę”[12].


      Jak zatem wyglądała panna Mniszchówna? Była dziewczyną niskiego wzrostu, szczupłą, wręcz filigranową. Na zachowanych portretach widać wysokie inieco wypukłe czoło, długi nos, małe, zaciśnięte usta, nieco wystający podbródek, co miało świadczyć ojej dumie[13]. Owal twarzy był „nierówny, udołu znacznie węższy niż ugóry”, aczarne włosy nie odznaczały się „bujnością”. Jej główną ozdobą były oczy „wielkie irozumne”, które „zapewne najwięcej nadawały uroku jej fizjonomii”[14]. Mniej przychylnie ourodzie Polki wypowiada się profesor Andrzej Andrusiewicz, którego zdaniem portreciści upiększali jej powierzchowność, przedstawiając ją wbogatych strojach oraz eksponując jej „dostojeństwo”, „powagę” i„stanowczość”. Najwyraźniej, pisze historyk, dziewczyna „była już świadoma swej roli wdziejach rodu ipaństwa”, więc „pozowała zdystynkcją istatycznie – nieosiągalna, godna tronu”[15]. Dymitra zafascynowała nie tylko uroda Maryny, ale również jej obycie wświecie, umiejętność czytania ipisania, czyli to, czego brakowało Rosjankom, którym odmawiano prawa do edukacji iżycia towarzyskiego. Poza tym – dodaje historyk Nikołaj Kostomarow – młody człowiek, który spędził część życia wklasztorach inie miał doświadczenia wobcowaniu zpłcią przeciwną, łatwo zauroczył się młodziutką Polką[16], która ukazała się mu jako wspaniałe „zjawisko”[17].


      Uczucie moskiewskiego gościa było po myśli wojewody, który dogadał się zrzekomym Dymitrem, że wzamian za pomoc wodzyskaniu tronu ipośrednictwo ukróla Zygmunta III ożeni się zMaryną, uczyni ją moskiewską carycą izapewni rodzinie wojewody wsparcie finansowe. Wten oto sposób Jerzy Mniszech został „spiritus movens”[18] całej intrygi, mającej na celu osadzenie Dymitra na moskiewskim tronie. Ale zapobiegliwy wojewoda miał wodwodzie innego pretendenta do ręki córki, Jerzego Korybuta Zbaraskiego, którego rodzina władała ogromnymi majątkami na Wołyniu iPodolu, anajsłynniejszym znich był zamek wZbarażu. Usiłując doprowadzić do ślubu córki zDymitrem, Mniszech nie zaniedbywał relacji ze Zbaraskim inawet zamówił jego portret, gdyż zdawał sobie sprawę zefemeryczności planów moskiewskiego gościa.


      Jerzy ijego rodzina nie mieli wątpliwości co do tożsamości Samozwańca. Ich pewność wdużej mierze zrodziła się zkuszącej wizji Maryny na moskiewskim tronie iperspektywy wzrostu znaczenia rodu. Wojewoda, wykorzystując swoje wpływy na dworze królewskim, wystarał się oaudiencję uZygmunta III iwmarcu 1604 r. wraz zDymitrem udali się do Krakowa. Tam Mniszech wydał ucztę na cześć przyszłego zięcia, na którą zaprosił senatorów, hierarchów kościelnych inajwyższych urzędników państwowych. Na bankiecie zjawił się też nuncjusz papieski Klaudiusz Rangoni. Kościelny patriarcha podziwiał długie ibiałe ręce Otriepjewa, które miały jego zdaniem świadczyć oszlachetnym pochodzeniu Samozwańca. Watykański wysłannik ściskał Rosjanina, głaskał go po głowie inamawiał do porzucenia prawosławia na rzecz katolicyzmu, na co Dymitr wyraził zgodę. Przychylność okazywał Dymitrowi również kardynał Bernard Maciejowski, krewny Mniszchów.


      Rangoni też, jako pierwsza ważna wpolityce osoba, przyjął Otriepjewa na prywatnej audiencji, po której wydano wystawny obiad. Podczas spotkania Grigorij zobowiązał się do szerzenia katolicyzmu wpaństwie moskiewskim, gdyż był to warunek konieczny, aby otrzymać wsparcie ze strony Polaków. Trzeba tutaj zaznaczyć, że dla wojewody kwestie religijne nie odgrywały większej roli. Był on kalwinem, co uniemożliwiło jemu ijego braciom podjęcie studiów wPolsce, ale pozwoliło na rozpoczęcie nauki na uniwersytecie wKrólewcu, na który przyjmowano młodzież niekatolicką. Mniszech przeszedł na katolicyzm jako dojrzały człowiek, by cieszyć się wszystkimi przywilejami przysługującymi większości, stąd – zdaniem Natalii Ejlbart – wynikało jego przekonanie, że „wiara jest sprawą polityczną, anie duchową”[19]. Ale miał on szerokie horyzonty, gdyż współfinansował budowę prawosławnych cerkwi dla osób tego wyznania mieszkających na jego ziemiach.


      Dymitr dostąpił zaszczytu audiencji uZygmunta III 15 marca 1604 r., co moskiewski gość potraktował jako potwierdzenie swojego prawa do korony ojca. Na początku spotkania Dymitr ucałował rękę króla, anastępnie opowiedział oswoich przygodach wRosji idrodze do Polski. Król zadeklarował gotowość protekcji, wzamian żądając ustępstw terytorialnych, m.in. połowy ziemi smoleńskiej, ipomocy militarnej wwyprawie po szwedzką koronę. Dymitr zgodził się na te warunki, byle tylko zdobyć poparcie Zygmunta III. Wszystkie ustalenia zawarto wumowie pomiędzy Otriepjewem akrólem, przy czym we fragmencie mówiącym omałżeństwie Rosjanina iwojewodzianki nie umieszczono imienia Maryny. Azatem dziewczynę potraktowano jako „królewski towar na sprzedaż wpolitycznym przetargu”[20].


      
        [image: ]


        Scena miłosna wzamku wSamborze

      


      Kilka dni później nuncjusz Rangoni oraz jezuici przystąpili do nawracania Rosjanina na nową wiarę. Dymitr obiecał odbyć pieszą pielgrzymkę na Jasną Górę, apapieża określał „wspaniałym ojcem, powszechnym pasterzem, obrońcą uciśnionych”[21]. Aby pozyskać zaufanie Polaków, wziął udział wmisteriach religijnych, jakie odbywały się wKrakowie podczas Wielkiego Postu. Przybrany wmnisi kaptur uczestniczył wulicznej kweście na cele dobroczynne. Następnie wysłuchał homilii wkatolickiej świątyni ibiczował się razem zinnymi grzesznikami. Konwersja Dymitra dokonała się wWielką Sobotę 17 kwietnia 1604 r., anastępnego dnia napisał on list do papieża, wktórym wyrzekał się „greckiej schizmy” ideklarował, że „całuję nogi Waszej świątobliwości”[22]. Aby nie antagonizować Rosjan, wktórych świadomości katolicyzm utrwalił się jako „wilk gubiący dusze”[23], konwersja miała na razie pozostać tajemnicą (Dymitr nie był wkościele na Wielkanoc, którą w1604 r. prawosławni ikatolicy świętowali wtym samym dniu, bo jego obecność wświątyni świadczyłaby okonwersji). Wkrótce po zmianie wyznania król Zygmunt III zezwolił, aby Dymitr rozpoczął werbunek chętnych na wyprawę na Moskwę. Należy zaznaczyć, że monarcha nie popierał tej krucjaty iugiął się dopiero wtedy, gdy wytrawni watykańscy dyplomaci uwierzyli wsukces Dymitra.


      Treść dostępna wpełnej wersji eBooka.
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Jest jesien 1911 roku. Z dworca w Petersburgu
ma ruszy¢ pociag do Calais. Jedna z pasazerek
odkrywa, ze zostawita w domu klucze od
swych kufréw. Ustuzny zawiadowca stacji
zarzadza wstrzymanie odjazdu, by stuzacy
mégt przywiez¢ zapomniane rzeczy. I pociag
miedzynarodowy czeka, bo owa roztargniong
dama jest Matylda Krzesiniska, primabalerina
Cesarskiego Teatru Maryjskiego, ktéra rozko-
chata w sobie trzech Romanowéw: Mikotaja,
przyszlego cesarza, jego stryja Sergiusza i kuzyna
Andrzeja. Jej twarz jest znana wszystkim
urzednikom pafistwowym Petersburga, ktérzy
traktujg kazde jej Zyczenie jako rozkaz.
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Zycie tych kobiet nierozerwalnie splotto si¢ z losami
kolejnych cesarzy Rosji oraz dworu imperialnego. Wszyst-
kie one wplynely na moskiewska i rosyjska obyczajowos¢.
Nasze bohaterki zyty w czasach, gdy od kobiet oczeki-
wano bezwzglednego podporzadkowania si¢ panujacym
reguiom, podqiania za swoimi mezczyznami i nieinge-
rowania w sprawy pafistwowe. Ale Polki wytamaty si¢
z tej konwengji i przeméwity wlasnym glosem, stajac
si¢ sprawczyniami iécie rewolucyjnych zmian zaréwno
w patacach Romanowéw, jak i na innych dworach
europejskich. Nadszedt czas, by przypomnie¢ ich dzieje.

Violetta Wiernicka — fodzianka, ktérej ukochanym
miastem jest Petersburg. Jej zainteresowania koncentruja
si¢ wokot historii Polski i Rosji XVIII — pierwszej
potowy XX wieku, rodéw panujacych Europy oraz
porewolucyjnej emigracji rosyjskiej. Publikowata m.in.
w ,Newsweeku”, ,Focusie”, ,Gazecie Wyborczej”, ,,Eu-
ropean Royal History Journal”. Jest wspétautorka ksiazki
Russkije w Polsze (projekt realizowany z ramienia MSZ
Federacji Rosyjskiej) i autorka ksiazki Rosjanie w Polsce.
Czas zaboréw 1795-1915 (wyd. Bellona 2015).
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Gdy w 1680 r. pewien urzednik na dworze
cara Fiodora miat by¢ ukarany za rzekoma
kradziez 300 rubli, 17-letnia caryca Agafia
zazadata zbadania tego przypadku. Na Kremlu
postepowanie monarchini wywotato szok i nie-
dowierzanie, gdyz poprzednie moskiewskie
wiadczynie nie tylko nie mieszaly si¢ do spraw
panistwowych, ale nawet ukrywaly si¢ we
whasnych pokojach przed wzrokiem obcych
o0s6b. Agafia byta jednak kobieta wyemancy-
powana, ubierata si¢ i zachowywata si¢ zgodnie
z polskimi zwyczajami, dajac tym samym
przyktad zahukanym Rosjankom i torujac
droge europeizacji paristwa moskiewskiego.
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